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O  c o  w a lc z y m y ?
Obóz n a r o d o m  w walce politycznej stawia 

zawsze wyraźny cel i zadania.  Obecnie, kiedy 
w s t r o n n ic t ^ e  rządowem widzimy istną „Wieżę 
Babel",  bo zwalczają s ;ę tam różne kierunki spo­
łeczne, kiedy w cały :■ świecie piętrzą się pewne 
t rudności i gromadzą s ę rozmaite burze polityczne, 
jest rzeczą wskazaną przyp unnieć, o co naro­
dowcy walczą. Potrzeba, aby każdy żołnierz na ­
rodowej sprawy uświadom ł sobie dokładnie,  dla­
czego trzeba walczyć stanow czo i zawzięcie przy 
swoim sztandarze o zwycięstwo narodowych za­
sad w' poi tyce polskiej.

Naród, który chce ugruntowania swej nie­
podległości, musi wytężyć wszystkie siły, ahy 
przeaewszystkiem uniezależnić się od obcych. 
W szelkie obce wpływy, któ.e pochodzą z mętnych 
źródeł, muszą być bezwzględnie tępione. Naro­
dowcy, jako pierwszą zasadę, stawiają, że poli 
tyka polska musi być samodzielna. Nie mi żerny 
uznawać żadnego uzależnienia od jawnej socja­
listycznej międzynarodówki, czy od tajnych wpły­
w ów  międzynarodowych grup masońskich, czy 
od obcych kapitałów, przedewszyskiem między­
narodowej finansjery żydowskiej. W alcząc o nie­
zależność polityczną, musimy pnmiętać, że praw­
dziwa niepodległość każdego narodu związana 
jest ściśle z jego niezależnością gospodarczą od 
obcych. Dlatego trzeba prowadzić gospodarkę 
Oszczędną, bezwzględnie zwalczać życie nad stan, 
nie zadłużać się w ten sposób, ażeby obce po­
tęgi finansowe mogły wpływać na wartość na­
szego  pieniądza, wyRupywać majątki i przedsię­
biorstwa w Polsce i przez finanse uzależniać 
posunięcia polityczne.

Naród polski powinien mieć świadom ość, 
że jest gospodarzem państwa polskiego i odpo­
wiedzialnym przed przyszłemi pokoleniami za 
jego losy. Dlatego należyty wpływ i udział, oraz 
znaczenie Polaków w życiu państwa musi być 
zapewnione. W obec tego stosunek do innych lu­
dów', zamieszkujących Rzplitpolska, powinien 
być ustawowo uregulowany. Stojąc na stanowi­
sku sprawiedliwości wobec wszystkich obywateli, 
uważamy, że nie należy mieć złudzeń co do od­
noszenia się poszczególnych narodowości do 
państwa polskiego. Trzeba wyraźnie sobie uświa­
domić, ze jeśli chodzi o żydów, to oni nie są 
normalnie rozwiniętym narodem, żyją przeważnie 
z handlu, pośrednictwa, uprawiają bardzo często 
lichwę i wyzysk, opanowali przedewszystkiem  
miasta i miasteczka w byłych zaborach rosyjskim  
i austrjackim. Naród polski me może się z tem 
pogodzić, aby miasta były przeważnie w rękach

żywiołu obcego.  Wzorem braci n a ^ . < h  z poz­
nańskiego i Pomorza musim>; m-s tę miast pol­
skich Bdżydx*ć. Jest  to potrzi bue ireUT<" z po­
wodu przeludnienia wsi p«-Iskiei, aby znaleźć 
chltb  d L  swoich, ale także din /.<»' głińi/.< wania 
polskiego życia gosp *darczego i uoi^z. E ż n e n i a  
kultury polskiej od wrogich wszi-lkfm narodom 
chrześcijańskim wpływUw żydj&Gffich.

Dbając  o morain ść życiu publicznego i o pa­
nowanie z<.sad * hrzrś- i jańsko li w ż \ c  u pubiicz- 
nem, musimy Polskę oa z lewu żydowskiego 
u w oJaić. Pubruty ncy słowi-.ń ty  z nami od wie­
ków mieszkający na ziem a li w schodnich wy­
magają op eki i uregulowania wspólnego życia 
w szkole, w organizacjach gi spod rczych i spo­
łecznych, aby hasła nienawiści, podniecane przez 
naszych zewnęt iznych wri g >w, zrozum:eniem 
wspólnych potrzeb usunąć. N-emcy, którzy zo­
stali w granicach Rzpltej  Polskiej, powinni pa­
miętać, że albo będą z zaufaniem odnosić się do 
państwa polskiego i korzystać z jego ochrony, 
albo też będąc narzędziem w ręku pul ty ki nie­
mieckiej, spotkają się z stanowczy m przeciw­
działaniem rządu i społeczeństwa polskiego.

Regulując wyraźnie stosunki polityczne w 
Polsce musimy pamiętać o należytem zorganizo­
waniu gospodarstwa narodoweg >. Na wyzysk 
obcego kapitału się nie godzimy, opiekę należytą 
robotnikowi przed wyzyskiem z a p e w j g  musimy. 
Noleży prowadzić walkę o upowszechnienie wła­
sności, aby każdy obywatel w Rzpl tej  miał uła-

Dr. J. SOŁTYKfEWICZ
B. LEKARZ GKR. W GŁOGOWIE

osiedlił się w Rzeszowie 
i o r d y n u j e

w  chorobach wewnętrznych
od godz. 11 rano do 5 po południu.

Sobieskiego 17, parter.

twienie i pomoc w zdobyciu kawałka ziemi, czy 
zorganizowaniu s w rg  > własnego warsztatu pracy, 
Będąc świadkami  załamania się wielkich przed 
siębiorstw przemysłowych w świecie i wyzysku 
przez rozmaite związki przemysłowców, tak 
zv'ane kartele, które narzucają v'ysokie ceny, 
zwalczać je będziemy.

Pamiętając,  że P> lska jest przeważnie krajem 
rolniczym, musimy dążyć do równowagi cen, 
między produktami wsi a w>tworami przemysłu.  
Z oszczędności,  złożonych w kraju, będziemy po­
pierać średnie i drobne warsztaty przemysłu i rze­
miosła, jako niezależne od obcego kapitału. Mu­
simy przeprowadzić walkę o zapewnienie bytu 
w Polsce obywatelowi polskiemu i oprzeć życie 
gospodarcze na podniesieniu samodzielnych w a r ­
sztatów pracy. Obrona własności, która nietylko 
umożliwia dorabianie się na swojem,  ale pogłę­
bia przywiązanie do ziemi ojczystej, musi być 
naczeiną zasadą w życiu gospudarczem.

Postawienie wyraźne tych zasad poucza o co 
walczymy, a zarazem potwierdza, że z żadnym 
obozem politycznym, który zasad tych nie uznaje, 
razem w walce politycznej o lepsze jutro Iść 
nie możemy.

Po wizytacji

E. K. Biskupa Dra Bardy.
P d n e trzy doby gościł J .  E. Ks. Biskup w 

murach naszego miasta, gościł w niezmordowanej 
pracy, albowiem chciał się dowiedzieć dokładnie 
i poznać dusze wszystkich parafjan i ich przy­
wiązanie do Wiary i Kościoła. Już  przy pierw- 
szem spotkaniu i przywitaniu Go na dworcu ko- 
Iejou ym przez władze miasta, csłe duchowieństwo 
i część publiczności, która w okazalej masie 
czekała Go przy bramie przed kościołem , zdobył 
sobie serca wszystkich swoim pogodnym i asce­
tycznym wyglądem, a tłumy przy bramie, co 
można było wyczytać z oblicza, napełntć musiały 
serce Jego  przeogromną miłością do powierzo­
nych Jego  pieczy owieczek; które mimo skrom­

nego wjazdu bez fanfar i banderji tak licznie się 
zgromadziły. Te tłumy — to dowód pracy i sze­
rokiego serca, współczucia i pomocy w niedoli, 
przykładu kapłańskiego życia i poświęcenia Ks. 
Prałata Tokarskiego,  który Dracując przez szereg 
lat w  mieście, święcił w tym dniu tryumf z o w o ­
ców swej pracy w tem t łumnem powitaniu D o­
stojnika Kościoła.

W bramie powitał Ks. Biskupa burmistrz 
miasta i prof. Panek, imieniem Akcji Kato­
lickiej. W szczelnie zapełnionym kościele, gdzie 
wprowadzono Ks, Biskupa powitał Go Ks. Prałat
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„PAPIERNIA"
p o l e c a :  p o l e c a :

OBRAZKI na PAM IĄTKĘ l-szej KOMUIIJI ŚWIĘTEJ
kolorowe w cenie 35 gr. i 60 ar. sztuka

KSIĄŻECZKI do nabożeństwa, —  RÓŻAŃCE DUŻY WYBÓR
MEDALIKI, FIGURKI ŚW. CENY NISKIE.

PAPIER O P R A W A  ALBUMY
l i s t o w y   ̂ O B R A Z Ó W  d °,on, S o r a , j r l a

R Z E S Z Ó W , ul. 3-go Maja 9 (Telefon Nr. 98.)

Tokarski w krótkich słowach, ale pełnych radi ści 
obiecując sobie 7. J ; g o  przybycia wielkich korzyści 
duchowych dla swyi h parafjan po przeprowadzeniu 
wizytacji.

Po nauce, pełnej głębokich myśli, tyczących 
tak K ścielą, jak i Państwa,  przystąpił Ks.Biskup 
do bierzmowania,  które koniynu 'wał na drugi 
i trzeci dzień.

* **
We czwartek, dnia 5 maja, po odprawier  11 

Mszy św. w ki ściele parc ja lnym udał s :ę Ks. 
Biskup do Sem:n | r jum Nauczycielskiego Męskie 
go, witany tamże przez cała grono i przez dy­
rektora p. Wołowca odpowiedniem przemówie­
niem.

O godz. 9 tej wstąpił Ks. B skup na piękil e 
udekorowane podjum budującego się kościoła 
„Chrystusa Króla" celem poświęcenia 

k a m i e n i a  w ę g i a l n e g o
Po dokonaniu poświęcenia i wpisaniu się 

na pergaminie,  który będzie wmurowanym wraz 
z nazwiskami Ojców chrzestnych, którzy wpisali się 
własnoręcznie na tymże pergaminie,  przemówił Ks. 
Biskup, o znaczeniu i celu tej świątyni, składejąc 
podziękowanie wszystkim ofiarodawcom na rzecz 
budowy lego kościoła, podkreślając, gorąco i w 
pełnych uznania słowach zasługi Ks. Dra J  ło- 
wego, który porwał się do tak wielkiego dzieła 
bez grosza,  a ufny w pomoc Wszechmocnego,  
który też jego zamiarom bł g !>sławi. W dzięk­
czynnej odpowiedzi,  Ks. D a Ja łowego n>kt nie 
dostrzegł iskry dumy, a tem mniej zarozumiało­
ści z owoców Jego  pracy, lecz można byto wy­
czytać z oblicza skromną radość,  tak skromną,  
jak sam jest skromnym,  a słowa jego streszczały 
się: „non mihi, non mdii, sed nomini Tuo Do- 
mine tota gloria".  Chcąc zmniejszyć swe zasługi 
w budowie kiści i  tu, przelał je na innych;  
w pierwszej linji dziękując Ks. Biskupowi Nowa­
kowi za poparcie, Ks. Prał. Tokarskiemu za ofia­
rowanie gruntu i wszystkim, którzy go poparli 
w jego poczynaniach.

Uroczystość poświęcenia zakończono pieśnią 
„Boga -  Rodzico".

Następnie o g dżinie 10-tej odbi ła  się uro­
czysta suma przy udzMe 1 hóru s -minarj  Jnego, 
celebrowana przez naszego lodakł*, zawsze ser­
cem i m ł  ścią • t o u g o  Ks. luf. M inidłowskiego, 
na ktoruj E. K \  Biskup wygi  s ;ł kazanie.

O gi?d ’. 12 30 pr/yjm iwał Ks. Biskup na 
pUhanj '  os iby 1 stowarzyszenie, które Mu skła­
dały h -łd. W tyru korowodzie przesunęły się 
i osoby urzędowe i Ht legat je 7.-vązków za wo­
do vy .h katolickich, mieszczańskich i robotniczych, 
s towarzyszeń męskich i żeńskich tnactw i so- 
dalicyj.

Wieczorem cdhvła się w S 'kole A k a ­
d e m  j b  3t p o w o d u  1 0 - l e c i a  P a p i e ­
s t w a ,  O j c a  ś w .  P i u s a  X I . ,  urząd/ona 
staraniem Legi Kalol-, kitj z programem,  znanym 
7. poprrzdni-go N:u „Z emi“, a składającym się 
z chóru, d y r y g o w a n i u  przez pri f. ŁaS7.ewskiegO, 
gdzie jedna /. śni miału podkład rJowny Dr. 
Juljusza Kijasa i chóru dziewcząt k 7. p. Szeligową, 
deklamacji ucz. Kutowr.cj, wygłoszonej z dykcją 
i uczuciem na cześć Papieża 1 Ks:*Biskupa, wier­
sza układu p. Kudrzańskiego,  oraz dwóch prze 
mówień.

* **

P.zemócTienię inauguracyjne wygłosił prezes 
Ligi, Dr. Czarnek,  witając Ks. Biskupa, podkre­
ślając w porywających słowach znaczenie wiary 
katolickiej w życiu prywątnem i publicznem, pod­

nosząc zasiugi Ojra św., jako Nuncjusza w Polsc t  
w najaździe bolszewickim, przywiązanie i miłość 
Narodu do Stolicy Pintrnwej,  a w szególności 
do Ojca św. Piusa XI. Przemówienie zakończył 
t rzykrotnym okrzykiem na cześć Ojca ś v, który 
szczeln-e zapełniona sala powstawszy powtórzyła,  
a zarazem prośbą do Ks Biskupa, by przesiał wy­
razy synowskiego przywiązania Ojcu św. Dr. Liwo 
w bardzo ładnie opracowanym r t f e r a J e  życiorysu 
Ojca św. p. Określił J eg o  mi! ść do matki. J e g o  
ukoi Innie przyrody, głębokie sludja, wielkie za- 
hty,  jako dypl maty. J e g o  niezłomną wiarę czer­
paną od B ga, w zwycięstwo sprawiedliwości,  
która kazała mu pozostać w Warszawie,  chociaż 
bolszewicy już po i sa-nemi bramami byli i całe 
ciało dyplomatyczne wyje; h ł >.

Podkreślił  wiekopomne dzieło Ojca św. w 
Majach i założeniu Akcji K d bekiej.

J eg o  pobyt w Fi lsce dał mu sposobność  
poznania charakteru i duszy naszej 1 pokochania 
Narodu, którą to miłość przy każd j sposobności 
H3m objawia.

Na zakończenie przemć wił Ks. B skup wy­
rażając radość z pracy Ligi i Akcji Kutohckiej 
i zaintonował pi śń „Boże c ś P lskę", k tórą  
cała sala odśpiewała.

6 i 7-go odprawił Ks Bs-uip Mszę ś v. w 
kościele gimnazjalnym i w kaplic) szpitalnej, resztę 
czasu poświęcił Ks. B s 1 up na wizytację wszyst­
kich zakładów naukowych,  aby i tutaj się ugiun- 
tować. juk :d oe p . . ca duchu katolickim i na­
rodowym.

Przy tylu zajęciach znalazł jaszcze Ks. Biskup 
czas zaszczycić swoją ohecn- śc 'ą w domu tych, 
którzy zajmują wybituu j ^ e  stanowiska w mieście, 
bądź ndd iją s ę pracy kat: l ckiej. narodowej  i spo­
łecznej.

Dnia 7 go po południu, zjechała br nderja ze 
Słociny,  by nam zabrać Diogi rgn  G iś. ia dla 
siebw.

Pob t Ks. His Klipa D 'a  Bardy pJzostgpn na 
długi czas roc-tylko miłe wspomnienie,  ale w/nu że 
do dalszej pracy i umocni wirlu, bardzo wielu 
we wierze katolickiej i pracy dl i  Ojczyzny.

święcone u Chrz. Dozorców Domowych.
Sprawdza się, choć powoli s tare przysłowie 

„kto sieje wiatr, ten zbiera burze".  Przez długi 
szereg lat siali socjaliści wiatr w głowach do­
zorców, obiecując gruszki na wierzbie i doczekali 
się wreszcie, że większość dozorców przejrzała 
ich robotę bezbożną,  obliczoną na wyzysk i o d ­
wróciła się od nich. Chrześcijański Związek d o ­
zorców założony p rzed 25 luty, z początku bar­
dzo skromny, gdyż niczego do osiągnięcia nie

obiecywał, a tylko wspólną miłość, poparcie w 
ramach możliwości, obronę przed wyzyskiem 
właścicieli żydowskich, czcze poparcie słusznych 
żądań i zażaleń na Komisjach rozjemczy h, a 
wszystko w imię miłości chrześcijańskiej,  dzisiaj 
liczy prawie dwie trzecie wszystkich dozorców 
domowych,  a wśród nich, dawniej zagorzałych 
zwolenników socjalistów, jak Szimchela i Mroźa. 
T e g o r o c z n e  święcone zgromadziło prawie

nomini uf ummit
(Dokończenie).

Dziwić się należy i jest wprost niezrozumia- 
łem, że dotąd nie powstało stronnictwo monar- 
ehiczne, któreby w każdym okręgu miało swoją 
listę wyborczą z kandydatami rronarchicznemi.

Dlaczego dotąd takiego stronnictwa i takich 
list nie mamy ?

Dlaczego nie mamy gazel stołecznych i pro­
wincjonalnych, któreby ludziom otwierały oczy 
i propagowały ideę królewką. Dlaczego nie ma 
rojalistycznego centralnego Komitetu z oddziałami
na prowincji.

Nie bądźmyż tchórzami i nie bójmyź się sa­
mych siebie!

Skoro niemal wszyscy jesteśmy w duszy
rojalistami. nie wahajmyż się tego powiedzieć 
g ło śn o !

Robota łatwa, bo nie ma potrzeby ludzi do­
piero przekonywać, dia idei jednać, lecz czas

najwyższy ich kolo niej skupiać, organizować, 
działać.

Smutne, że to dotąd nie nastąpiło.
Czyż nie zdobędziemy się bodaj na tyle od­

wagi cywilnej, aby naszym zapatrywaniom, co 
więcej, naszym wspólnym narodowym interesom  
dać otwarty i głośny wyraz ?

W iększość republik — od francuskiej po­
cząwszy, to robota masonów. N isi działacze po­
lityczni i społeczni są albo ludźmi małego ducha, 
albo boją się utraty swojego zaściakowego wpły­
wu i znaczenia. Boją się, aby w cieniu osoby 
Monarszej ich mniemana wielkość nie zmalała. 
Oni wolą, aby ich lud słuchał, a nie Jegom ości 
Króla Polskiego. Pp. Sanatorzy, macie pola do 
popisu. Jeżeli chcecie po sobie zostawić dobrą 
pamięć, to wam Brześć nie potrzebny.

Stwórzcie Monarchję, a będzie to jedyna 
wasza zasługa, za którą naród i historjt wszystkie 
błędy wam wybaczy.

I pod względem materjalnym nie będzie to 
bez natychmiaitowego pożytku'

Bo p r z e c ie ż  k r ó le m  n ie  o b ie r z e m y  pierwsze­
go leD S zeg o  z brzegu, lecz bogatego pana, który 
ułatwi n a m  także kredyt z a g r a n ic z n y .

Wróci zaufanie w samych siebie. Ludzie prze­
staną chować gotówkę w siennikach, jak obecnie 
się dzieje.

Nie kieruje mną żaden wzgląd partyjny. Go­
dzę się nawet na króla wybieralnego, byle go  
nie jak dawna Polską, wybierano plebiscytowo, 
lecz przez złączone Izby Sejmu i Senatu.

Nie boimy się obieralnego Prezydenta, dlacze­
go król ma z tego powodu budzić obawy ?

Nie zajmuję się czynnie polityką, ale rzucam 
tych kilka uwag na papier, bo uważam, że nasze 
dzisiejsze stosunki żyw o przypominają czasy 
przedrozbiorowe i że nie wybrniemy z bagna, 
w które sami się zakopaliśmy, jeżeli naród nie 
wykrzyknie gromadnie:

Niech żyje króli
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Tow . Kolarzy i M otorzystów
15 i 16 bm. wycieczka

do Odrzykonia

wszystkich dozorców i starszych, siwizną przy­
prószonych i młodych, od niedawna zaczynają­
cych swój zawód. Chrześcijańscy dozorcy dążyli 
tem chętniej na to święcone,  gdyż miano ude ­
korować żetonami tych, którzy w rozwoju związ- 
zasługi poł żyh. Po poświęceniu, p -dzieleniu się 
jajkiem i serdecznych życzeniach Ks. Prałata To- 
karsk 'ego,  zabr- ł  gł s prezes Szymthel  i podn ósł 
w pierwszej linji zasługi założycieli związku l j  go 
pierwszych pracowników i protektorów a to Ks. 
Proboszcza Tokorski t  g<\ Dra Niecia, Ks. Mikary  
i lampisty szczupaka,  dekorując ich imieniem za ­
rządu dzetonami. Szkoda,  że skutkiem przeszkody 
nieobecny był p. Szczupak, który jako swój, naj­
prędzej trafiał do swoich i realnie największe po­
łożył zasługi. Z kolei udekorowano żetonami 
b. prezesa N emca, p isła Dra Liwę i Dra Ha- 
kallę.

Z wielkiem uznaniem podniesiono zawsze 
chętną i bezinteresowną pomoc prawną D a L'!wy, 
który niejednemu dozorcy gorzką łzę na uśmiech 
radości zmienił, czy to w obr. nie przed ^ p o ­
wiedzenia m i wyrzuceniem z mieszksni-;, czy 
poszukując wyrządzonej krzywdy przez v M ści­
ciela na dozorcy.

W podziękowaniu przemówił Dr. Ni-Ć na 
temat j^-dn ści katolickiej, która powinna być taką 
Samą poza murami  k ścioła, jak jest w iu ściele 
u prawdziwych katolików. Ks. Dr. J  ł iwy na 
swój serdeczny a t tki  prosty, swój, tr f ają-y do 
duszy każdego ton, wie'* a tym biedakom s-te- 
rynowym, z mi tszkań wilgotnych zapoznanym

uch > *!• n > zakupić tabor siiażacki w fabryce 
rządowej , ,Uisus“ pomimo grubo wyższej ceny 
jak w prywatnych fabrykach,  rzekomo dla po­
parcia przemysłu kraj wtego. A jak sam rząd 
popiera ten przemysł?

Wychodzące w Rydze pismo rosyjskie „Sic- 
godnia" doniosło, że pomiędzy rządem eston k;m, 
a firmą „West  E k s p o l " ,  będącą przedstawiciel­
stwem pi lskich peństwowych kopalni została za­
warta następująca um ow a:  Polsce przyznane zo ­
stało prawo przywozu do Esi snji 5U.U00 ton 
węgla.  Polska natomiast  zobowiązuje się do za­
kupu 50 tysięcy pat butów dla polskiej aririji.

Wiadomość powyższa wzbudziła żywe zanie­
pokojenie wśród polskich wytwórców i kupców 
obuwia.

Twierdzą oni, że wobec bardzo niskiej — 
dumpingowej  ceny węgla — buty estońskfe wy­
padną zbyt drago,  a straty zrujnowanego przemysłu 
i rzemiosła szewskiego przewyższą wielokrotnie 
niewielkie korzyści kopalni, które wywożą swój 
węgiel do Estonji, gdzie zresztą będą się musiały 
starać o zbyt towaru.

Tak tedy przemysł węglowy uszył estońskim 
sposobem buty — polskiemu rzemiosłu.

A  tymczasem na różnych zjazdach rze­
mieślniczych deklamuje się do znudzenia o „opiece" 
nad rzemiosłem polskiem i t. d.

O innym fakcie donosi „Gazeta Handlow a” 
(Nr. 7 7 ) :

„Dnia 4 bm. p. min. Kiihn w towarzystwie 
posekretarza stanu, inż. Gallota dokonał oględzin  
dwóch nowych wagonów  sypialnych, dostarczo­
nych przez Międzynarodowe Towarzystwo wago­
nów sypialnych. W agony te są przeznaczone do 
kursowania na linjach dalekobieżnych polskiej sieci 
kolejowej. Ogółem do dnia 15 maja ma być do­
starczonych 10 nowych wagonów sypialnych. 
Wszystkie te wagony są wykonane przez wytwór­
n ie  zagraniczne*.

przez tych, którzy przedewszystkiem ich losem  
zająć się powinni, słowa wytrwania i otuchy, 
wskazujące na dni krzyżowe i mękę Pana i J eg o  
zmai twycbwstanie.  Dla wierzących choć biednych 
dni zmartwychstania i radości nadejść muszą. 
Zakończył  życzeniem, aby każdy dozorca na wzór 
amerykański na star. ść doczekał się własnego 
domu i ogródka.

Z-ibrał głos dozor. a Mróz d > niedawna czło­
nek Związku socjalistycznego i jeden z jego fila­
rów. Co też ten powie, jakim tonem dźwięczy 
jego dusze, czy w> jd/ie z niego socjalistyczne 
niebo dla w róbli, Zwracają się wszystkie oczy na 
nhg>.  W niespodzewanie  płynnej i rozumnej 
przemowie rozwinął idee solidaryzmu katolickiego 
i wezwania, by wszyscy pod tym sztanda>em się 
łączyli Ten przejrzał i wierzymy, że po tamte, 
strome wielu jest takich, a tylko zbałamuconych 
i omamiony,  h bazyliszkowemi obietnicami socja­
listów.

Wzruszającą była deklamacja Sletniej... o 
zgubnych skuikich  pijaństwa. Z tej Ks. Kan. 
Cóąstka będzie miał kiedyś pociechę.

Na zakończenie przemawiał Ks. Miezin opieicun 
związku nawiązując do uroczystości Św. Jana ,  
Który iest patronem związku i stawiając go za 
wzór do naśladowania.

Ti k  się odoy! > ś vięcone w tej biednej i skrom,  
nej a przecież ważnej k ' nóree społeczeństwa ka­
tolickiego i polskiego.

Teatr „Reduta^
w dniu 15-go maja b. r. 

PORAŹ DRUGI  ROXY.

Pismo to słusznie pisze przy tuj okazji, że:
„...nasze wyt urnie taboru 1 lejowego do­

szły do takiego wysokiego stopnia r »zv>;oju roz­
woju tai htticznego, że pi lskie wagi ny zarówno 
precyzyjnością, j ik i solidnością wykonania nie 
tylko nie ustępuią wyrobom fabryk zagranicznych, 
lecz uieierinokriitnie nawet i ją przewyższają. Dla­
tego nie bardzo możemy zrozumieć, jakiemi wzglę­
dami  kierowało się międzynarodowe t-»w. wago­
nów sypialnych, pown rzując zamówienia na w a ­
gony wytwórniom zagr. nu zriym".

J a k  z tego wni-jć — hasła i nawoływania 
o popieranie wytwórczości polskiej obracają się 
ciągle jeszcze w sferze., haseł.

I NADESŁANElr
Podziękowanie.

Wszystk m, którzy wyrazili mi szczerą i głę­
bokie współczucie i oddali ostet i rą przysługę ś. p. 
mężowi mojemu Józefowi Ddrobie,  a przedew- 
szzstkiein Przewielebnemu Duchowieństwu, WP.  
Kierownikowi Kurczewskiemu, Gronu Nauczy­
cielskiemu, Dziatwie szkolnej, Przyjaciołom i Zna ­
jomym składam tą drogą najserdeczniejsze „Bóg 
zapłać". Żona.

KRONIKA § »
P o św ięcen ie  d zw on ów . W dniu 

20 maja br. o godzinie 10 przed p dudniem d o ­
kona uroczystej konsekracji  dzwonu w Zgłobniu 
J .  E. Ks. Biskup Franeiszzk Barda.

Muzyka kościelna. YV niedzielę Zie­
lonych Świąt 15/V na Mszy św. o godz. 1L30 
w kościele garnizonowym chór kościoła garni­
zonowego  z towarzyszeniem orkiestry 17 pp. wy­
kona Mszę Haydn’*.

K ino „HENRYKA"
wyświetla od dziś

Dlaczego kobieta zdradza?
a a u a M B M e M H H a M M M a i

Święto 3 Maja. J a k  zwykle w ostatnich 
latach program ogłoszono w ostatniej chwili. 
Mimo to dzięki sprzyjającej pogodzie uroczystość 
wypadła wspaniale.  Po nabożeństwie połowem 
za koszarami 22 p. ap. odbyła się przed Staro­
stwem defilada wspaniale prezentującej się załogi 
wojskowej i P. W. w którem szczególnie wybi­
jali s ę S koli, Sokolice i drużyny harcerskie.  
Pod pomnikiem Kościuszki przemówił do zebra­
nych donośnym głosem p. dyr. Wołowiec, o zna­
czeniu Konstytncji i jej walorach.

Ostrzeżenie przed werbunkiem do armji 
amerykańskiej  i japońskiej W swoim czasie Syn­
dykat Emigracyjny w „Wiadomościach dla Emi­
grantów" ostrzegał kandydatów przed zawiera­
niem jakichkolwiek umów z nieznanymi osobni­
kami, rozsiewającymi nieprawdziwe pogłoski 
o możliwościach zaciągnięcia się do armji japoń­
skiej i amerykańskiej  craz o łatwym uzyskaniu 
pracy na dogodnych warunkach.

W o b e c  tego, że na kresach wschodnich 
nadal agitację prowadzą i zachęcają do werbun­

ku fałszywi „informatorzy", Syndykat  Emigra­
cyjny wyjaśnia, że tego rodzaju informacja roz­
powszechniają niesumienni ag e n d ,  pragnący nie- 
orjentującyeh się kandydatów wyzyskać. Po wszel­
kie źródłowe inf omacje w sprawie wyjazdu, za­
granicę n d  źy się zwracać do Centrali Syndykatu 
Emigracyjnego,  Warszawa (Marszałkowska 124) 
oraz Oddziałów' i Agentur na prowincji.

Z Reduty i Lutni. Calem uczczenia 
rocznicy 3 go Maja wystawiły oba te tak sym­
patyczne Towarzystwa w dniu 2 i 3 Maja Kra­
kowiaków i Górali. Chociaż tyle razy grana ta 
sztuka, m ino to zawsze witana, jakby nowa,  bo 
momenty tak sceniczne, jak i muzyczne, nie szar­
pnięte zębem czasu, zwycięsko i teraz idą przez 
dusze słuchaczy. Wysiłek, jak zawsze ambitny, 
dążąi y do zjednoczenia sobie uznania tak za 
strony Reduty, jak i Lutni. Amatorzy o wysokim 
poziomie, czy wyrobienia scenicznego, czy gło­
sowego,  reżyserja w osobie Dra Ruczki i kie­
rownika muzycznego prof. Łaszewskiego,  nowe 
dekoracje i k^stjiimy — to wszystko d»ło całość, 
k tćrą licznie zgromadzona publiczność przyjmo­
wała okl skami i wyrazami  zadowolenia.  Atmo­
sfera sceniczna — wokalna — wesoła i barwna 
tak miło dostosowywała się do linji radości dnia 
3-Majow<y>0 i jego nastroju.

W łańeuehu budowlanym pracu­
jący p. p.  Dr. Czarnek i Inż Emilewicz wezwali 
mię do pomocy, za każde wezwanie składam po 
5 Zł, czyli 10 Zł na Sierociniec św. Antoniego 
i Bursę rzemieślniczą, oraz zapraszam do ukucia 
nowego ogniwa p. Klaudjusza Augermana p. Nart 
N o w y ' i  jego Małżonkę. — Cześć inicjatywie, 
twórczości i pracy.

Edm und Jurkow ski inż.
Zgryziony orzeah. Od dwu lat p ra ­

wie tłukła się sprawa szynku B. Geigera przy 
ul. Grunwaldzkiej,  jak Marek po piekle po... aż 
wreszcie doczekała się zakończenia i w rezulta­
cie szynk, znajdujący się tuż pod oknami  4  szkół 
został zamknięty. Odetchnie gospodarz,  lokatorzy 
a co najważniejsza młodzież szkolna nie będzie 
miała zgorszenia. Jeszcze  jeden dowód potrzeby 
istnienia L gi abstynenckiej .

Na Bursę Rzemieślniczą złożyła 
10 Zł, jako dalszą ratę p. radczyni M. Przybo- 
siowa. W dniu rozpoczęcia budowy baraku 7 maja 
i harował  5 Zł Ks. Kanorjfk W.  Koszałka z ży­
czeniami prędkiego ukończenia Sierocińca św. 
Antoniego.  Wszystkim dobroczyńcom składa po ­
dziękowanie

K s. J . A. Łukaszkiewicz.
W rocznicę Konstytucji S Mcja

która przyznała mieszczanom polskim równou­
prawnienie w pracy dla Ojczyzny składa 5 Zł na 
mieszczańską Bursę Rzemieślniczą p. Klemens 
Kucharski,  ul. Zamkowa. Jes t  to pierwsza of iary

P . T r P r e n u m e r a t o r ó w  prosimy uprzejmie o wyrównanie za­
ległych należytości czekami P. K. P. dołączonymi do niniejszego Nru „Ziemi*

Jak się popiera wytwórczość krajową.
J ; k  wiadomo powszechnie w gminie naszej 

niema żadnej opozycji, więc rządy odbywają s ę 
a la Sejm. Bez najmniejseego więc p n t - s t u
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pomyślana tak wysoce patrjotycznie przez p. K. 
Kucharskiego,  właściciela wzorowego sklepu ko ­
rzennego.  Odrodzenie mieszczaństwa polskiego 
nastąpi prędze! przez Bursy Rzemieślnicze, pro­
wadzone w duchu katolickim i patriotycznym. 
Oby p. Kucharski zebrał jak najwięcej członków 
czynnych pod mieszczańskim sztandarem,  aby 
dopomogl i do budowy.

Ks. J. A. Łukaszkiewicz.
Tantjemy. „Robotnik* donosi, że gen. 

Górecki,  jako piezes B inku  G ispodarsiwa Kra­
jowego otrzymał tytułem tantjemy 50.000 Zł.

Jaskrawa Ilustracja kryzyBU.
Przed sądem w Rzeszowie odpowiadał  statszy 
posterunkowy policji Franciszek Szymański,  oskar­
żony o systematyczne popełnianie kradzieży. Sąd 
skazał Szymańskiego na 3 i pół roku wiezien a. 
Na rozprawie oskarżony tłumaczył się, że kradł 
z powodu kryzysu, gdyż pobory,  jaKie otrzymy­
wał nie starczyły na utrzymanie rodziny, złożonej 
z sześciu osób.

Łańcuszek na Sierociniec i Bursę rz. 
mieślniczą. J .  Skórczyńska składa lzł. i zaprasza 
p. Jadwigę Midowiczównę i p.Dr. Jedliczkę.

P. Blum z ul. Zamkowej lubi pracować. 
On pracuje zawzięcie w otwai tym na widuk pu­
bliczny ogrodzie we święta katol. i niedziele pra­
cuje nawet  3-go maja. Pracuje on, j< go żona 
i dzieci. Odpoczywają dopiero w każdy dzień 
powszedni ,  w sobotę i I-go maja.

Nie wiadomo,  czy tak intensywna praca wyj­
dzie mu na zdrowie,  to jednak pewne, że prze­
chodnie i sąsiedzi nie bardzo są tą pracowitością 
zbudowani  i postarają się o to, aby p. Blum pra­
cował  tylko w dnie powszednie a w niedziele 
i Święta narodowe spoczywał.

Nowa „sucha" gmina. Od wielu 
lat na terenie gminy Zalesie pow. Rzeszów istniała 
karczma,  miejsce schadzek,  pijatyk i bójek ludno­
ści  okolicznej i miejscowej.  Ten wiecznie ropiący 
wrzód został nareszcie zoperowany radykalnie 
i daj B 'że bezpowrotnie przez samych mieszkań­
ców gminy. Oto dnia 17 kwietnia br. odbyło się 
w Zalcs j  głodowanie gminne.  Luuncść spisała 
się św.etnie.  Na 375 uprawnionych do głosowania 
zgłosiło się do urny 258 osób. W  tej liczbie 22 
glosy unieważniono, 6o głosów padło w obronie 
karczmy,  a 170 głosów z napisem „zakaz".  Zwy­
cięstwo „trzeźwych" zdecydowane.  Cześć mądrym 
obywatelom Zalesia. Daj nam.  Boże takich wię­
cej. Nadmieniamy, że w powiecie rzeszowskim 
już na podstawie znowelizowanej w ubiegłym 
roku ustawy przeciwalkoholowej przeprowadziły 
u siebie zwycięskie plebiscyty nawet  gminy:  Mi- 
łocin, Przewrotne,  Budziwój, a ostatnio Zalesie.  
Cztery inne gminy są do podobnych plebiscytów 
przygotowane.

DwOr w Dynowie p. Sufanostwa 
Trzecieskich wyr.ajmuje na lato mieszkania wraz 
z wiktem dla chcących korzystać ze świeżego 
powietrza i kąpieli w Sanie.  Oplata od osoby 3 zł, 
tj. wikt i mieszkanie. Przy dworze znajduje się 
wielki ogród owocowy i jarzyny, a wszelkich 
ułatwień udzielają właściciele. Bliższych informacyi 
udziela zupełnie bezinteresownie p. Wójcik, o r g a ­
nista kościoła garnizonowego codziennie od godz. 
8 ’30 — 9 w kościele po nabożeństwie.

Radjem zaczyna się za jmować wreszcie 
społeczeństwo, ze strony jego gospodarczej,  za 
chowujące dotąd s tanowisko bezkrytyczne. Coraz 
częściej słyszy się utyskiwania na wysokie opłaty 
(dla spopularyzowania radja) zapytywania, czy 
tak  jest zagranicą,  a wreszcie,  jakim prawem 
ściąga się nadal  10% dodatek na bezrobotnych, 
jeżeli został on zniesiony przy innych opłatach 
pocztowych. Niemniej słuszną rzeczą jest zapytać 
się Zar rąd Pol.-Radja,  czy nie zadużo w odczy­
tach tych krowich ogonów i przyrobienia rol­
n iczego,  czego nikt w mieście nie słucha, bo go 
nie interesuje, a na wsi również, bo na „popu­
larne* opłaty zubożały wieśniak nie ma pieniędzy.

Protesty wekBli. Według ostatnich 
Wiadomości  Statystycznych ilość weksli zapro­
testowanych wynosiła w marcu br. 368, 9 tys. 
wobec 453,1 tys. w marcu ub. r. Mogłoby się 
zdawać,  że cyfry te świadczą o poprawie sytuacji 
gospodarczej.  Mn>emanie jednak takie jest cał­
kowicie błędne. Spadek protestów wekslowych 
pochodzi ze spadku ilości i wartości weksli w 
obiegu,  a więc z osłabienia tętna gospodarczego. 
Wypłacalność uległa pogorszeniu,  czego wyrazem 
jest, że w marcu w ub. r. zaprotestowano 12,4% 
płatnych weksli, w marcu b. r. 13,2%.
Ze sportu.

Resnvia — Hasmonea (1 : 1) 1 : 2 .  Zawody 
o mistrzostwo kl. A. Gra bardzo interesująca — 
miejscami brutalna, do przerwy przewaga Resovii 
po przerwie natomiast  Hasmonei.  Resovia niewy­
korzystani rzutu karnego.  Wyróżnili  się z H a s ­
monei Gi fluberg i Friedmana z Resovii Rybowlcz

i Cober.  Sędziował bez zarzutu p. Strzelecki ze 
Lwowa. Widzów s tosunkowo mało .

S. M. P. — JarosłfcV a 3 : 1  (2 :  1). Zawody
0 mistrzostwo kl. C. Wynik dla młodej drużyny 
S. M. P. uważać nal ży za wielki sukces. W d ru ­
żynie daje się jeszcze odczuć brak należytego 
zgrania,  pokrywany wielką ambicją.  Na wyróż­
nienie zasługuje ś rodkowy pomocnik Żadki i p ra ­
wy łącznik Kulikowski. Bramki z S. M. P.  zdo­
byli Kulikowski 2, J .  Nawrocki 1. Sędzia p. Dra- 
bikowski dobry.

Uwaga! Chcąc unv żiiwić „Wszystkim* 
uprawianie tak pięknego jaknt tż zdrowego sportu, 
jakim jest tennis, zniżyliśmy na tegoroczny sez. n 
ceny sprzedaży do minimum i d jemy sposobność 
nabycia dobrej r-kiety krajowej w cerne 23 za 
za sztukę. Stale post damy nó s k ł ad ce  rakiety
1 piłki tak krajowe, jak< h ż  zagraniczne Bezpo­
średnio i z pierwszego ź r< \ ( i a nasza długo­
letnia fachowa znajomi ść t g" aitykułu, daje 
gwarant  lę naszym P. T. odbiorcom nabycia ;st t- 
nie dobrego towaru. Wyłąc,.na sprzedaż na Rze­
szów i powiat rakiet i piłek, oraz innych P r z y ­
borów firm: Slarengcrs L.S.A. Anglia, D nl p 
R. Comp. A m e r y k a ,  Daisr nval Francja,  Argus 
Frema,  Pr dlaska W\tw.  Sam-lot .  i t. p. Wszy­
stkie rakiety, piłki, siat'*i, prasy, pokrowce i t. p. 
są tegorruznej  produkc ji

Dział s p o r to w y ,  Drogerii  p r d  G w iaz d ą  
w  R zeszow ie , ul. 3 -go Maja 5.

Repertuar kin:
„WANDA" wyświetla przebojowy film p. t. 

DZIECI REWOLUCJI .
„MUZEUM* wyświetla przepiękny film p. t. 

MIŁOŚĆ ŻORŻETY.

Kupui tylko w sklepi laicki:
„Kieszonkowa hncyklopedja 

Popularna**
pod h a s ł e m : „ W ie d za  d la  W s zya tk ic h “ daje  m a te r ja ł  n a  
uko  wy ze w szy s tk ich  dziedzin życia. K siążka  dla w s z y s t ­
k ich! C ena n isx a  — na  sp ła ty ,  ^ ą d a jc ie  p r o s p e k t ó w :  

(do łączyć  znaczek  n a  p o r to )  K rakó w , J e z u i tó w  10. 
(P o szu k u jem y  zas tęp ców ) .

P R O S Z E K  O D  B O L U  G Ł O W Y .  O L A  D O R O S Ł Y C H

; K O W A L S K I N A
>  '& ?  u s u m  N A JSILN IE JSZE

m ' u\ BÓLE GŁOWY ^
■ a i« k łk w W W  C M B M tZ M O /M M A C au m Z N ;- " ł  

__^M (T W U K 1~ w m iłiw  =) *

Fabryka pieeów kaflowych 
ALOJZEGO MOLA

(Synowie)
W  R Z E S Z O W I E  

poleca:
piece i kuchnie kaflowe, 
szamotowe, ogniotrwałe 

w rozmaitych kolorach 
i deseniach.

Dla w łaścicie li nowych bu­

dynków długoterminowy

W N T  k r e d y t .

Wielki wybór

n i ń r i n n  widzewskich  
rlUlitSIl i żyrardowskich

Stale na składzie:
PŁÓTNA na bieliznę o so b o w ą  i p oście low ą w  różnych szerokośc iach  i gatunkach  

PŁÓTNA BiAŁF. czysto  lniane (na cele kościelne)
OBRUSY g o to w e  i z metra, RĘCZNIKI g o to w e ,  od pasow an e,  z metra i kąpielow e

posiada

Składnica Kółek Rolniczych w Rzeszowie
i poleca po cenach, najrliszych.

BANK SPÓŁDZIELCZY
♦  ZIEMI RZESZOWSKIEJ ♦

SPÓŁDZ. z NIEOGR. ODPOW. w RZESZOWIE ul. Grottgera
-Y,.

przyjmuje wkłady o s z czę d n o śc io w e  

ZŁOTOWE jak i DOLAROWE
za w y s o k i e m  oprocentowaniem

Przeprowadza przekazy zagraniczne.

Plamo wydaje i redaguje Komitet Redaktor odpowiedzialny jan Kuraś. Drukarnia Uazlalowa w Rzeszowie.


